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&a lat temu w Gdy­
ni, 18-letnia Bar­

bara Krafftówna zadebiu­
towała w sztuce T. Gajcego 
„Homer i orchidee" 
w tamtejszym teatrze, pro­
wadzonym przez Iwo Gal­
la. Od tego czasu rozpo­
cąła się wielka wędrówka 
artystyczna Krafftówny. 
Wczoraj w warszawskiej 
siedzibie ZASP makomita 
aktorka spotkała się 
z dziennikarzami i mffośni­
kami swojego talentu. Pani 

Jubileusz Barbary Krafftówny 

Czapki z głów! 
Barbara ze swadą i humo­
rem mówffa o pierwszych 
dniach pobytu w powojen­
nym, zniszczonym Trójmie­
ście, gdy jedynym wianem 
socjalnym, w jaki władze 
miasta zaopatrzyły przyby­
łych do pracy aktorów, by­
ły sienniki do spania. -
Puste, słornt musieliśmy 
zorganizowat sobie sami -
wspominała. 
Po Gdyni w życiu pani Bar­
bary były teatralna lodź 
i Wrocław, a następnie 
Warszawa, gdzie stworzyła 
wiele wspaniałych kreacji 
teatralnych na kilku sce­
nach (m.in. Zarzabellę 

w „Paradach" Potockiego, 
tytułową „Kurkę Wodną" 
Witkacego czy Alicję 
w „Play Strindberg" Duer­
renmatta), filmowych 
(„Jak byt kochaną" i „Rę­
kopis znaleziony w Sara­
gossie" W. J. Hasa) i tele­
wizyjnych, w tym m.in. 
ukochaną GusUlka, Hono­
ratę w „Czterech pancer­
nych i psie" oraz w nieza­
pomnianym „Kabarecie 
Starszych Panów". Jej role 
charakteryzują się unikal­
nym połączeniem drama­
tyzmu z darem wyrafino­
wanego, groteskowego ko­
mizmu. Wiele lat mieszka-

la w USA, gdzie kontynu­
owała swoją pracę aktor­
ską i gdzie reżyserowała. 
Wczorajsze spotkanie nie 
miało jednak wyłącznie 
charakteru jubileuszowe­
go. Wspólnie z krakow­
skim reżyserem Józefem 
Opalskim Barbara Kraf­
ftówna przygotowuje mo­
nodram Remigiusza Grzeli 
„Błękitny diabeł", oparty 
na życiu Marleny Dietrich. 
Jego premiera odbędzie 
się 24 października w Gdy­
ni, a w listopadzie będzie 
też pokazany w Krakowie 
i Warszawie. 
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